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BIULETYN MIS J OLOGICZNO-RELIGIOZN AWCZY

Z aw arto ść : I. SPR A W O ZD A N IA . Z b io ry  p o zaeu ro p e jsk ie  w  p ań stw o w y ch  
i koście lnych  m uzeach  e tno g ra ficzn y ch  w  Polsce. II. IN FO R M A C JE . Z b ad ań  
n a d  genezą  k a rg izm u  w  pó łn o cn o -w sch o d n ie j N ow ej G w inei. I I I  O PR A C O ­
W A N IA . M ag ia i re l ig ia  w  u ję c iu  B ro n is ław a  M alinow sk iego  *.

I. SPR A W O ZD A N IA

Z b io ry  p o zaeu ro p e jsk ie  w  p ań stw o w y ch  i ko śc ie ln y ch  m u zeach  
e tn o g ra ficzn y ch  w  Polsce

S ym pozu jm  etnom uzeologiczne, P ien iężno  7—8 IV  1984

W d n iach  7—8 k w ie tn ia  1984 r. w  M isy jn y m  S e m in a riu m  D uchow nym  
K sięży  W erb is tó w  w  P ien iężn ie  m ia ło  m ie jsce  u ro czy ste  o tw arc ie  n ow ej w y­
s taw y  g łów nej M uzeum  M isy jno -E tnog raficznego  o raz  se s ja  n au k o w a  n a  te ­
m a t Z b io ry  poza eu ro p e jsk ie  w  p a ń s tw o w y c h  i ko śc ie ln ych  m u zea ch  e tnogra­
fic zn y c h  w  Polsce. Do P ien iężn a  p rzyby ło  p o n ad  sześćdziesięciu  p rz e d s ta w i­
cieli ś rodow isk  zw iązanych  z m uzeologią , re lig io zn aw stw em , e tn o g ra fią  i m u ­
zea ln ic tw em  k u ltu r  pozaeu ro p e jsk ich . R ep rezen to w an e  b y ły  g łów ne ośrodki 
m u zea ln ic tw a  e tnog raficznego  k u ltu r  pozaeu ro p e jsk ich , w śró d  n ich  K alisz, 
K rak ó w , P oznań , T o ru ń , Szczecin, W arszaw a  o raz  u cze ln ie : A k ad em ia  T eolo­
g ii K a to lick ie j w  W arszaw ie , K a to lick i U n iw e rsy te t L u b e lsk i, U n iw e rsy te t 
Ja g ie llo ń sk i, U n iw e rsy te t M arii C u rie -S k ło d o w sk ie j w  L u b lin ie  i U n iw e rsy te t 
W rocław sk i. B yło to  p ie rw sze  sp o tk an ie  środow isk  kośc ie lnych  i p ań s tw o ­
w ych  m u zea ln ic tw a  etnograficznego . O rg an iza to ram i b y li d y re k to r  m u zeu m  
m isy jnego  w  P ien iężn ie  ks. d r  E. Ś l i w k a  i a d iu n k t K a te d ry  H isto rii 
i E tno log ii R elig ii K U L  ks. d r  hab . H. Z i m o ń .

M u z e u m  M  i s y  j n  o - E t  n  o g r  a  f  i с z n  e

O tw arc ia  m u zeu m  o raz  jego  po św ięcen ia  w  obecności zap roszonych  gości 
i dom ow ników  doko nał p ro w in c ja ł w erb is tó w , ks. d r  A. L  a  b  u  d d a. W spół- 
o tw ie ra ją c y m i b y li re k to r  se m in a riu m  ks. d r  W. W e s o ł y  i d y re k to r  P a ń ­
stw ow ego M uzeum  E e tnog ra ficznego  w  W arszaw ie  d r  Κ. M а к  u  1 s к  i. M u- 
zem , k tó re  b udow ano  p o n ad  dw a la ta , je s t e fek tem  w sp ó łp racy  z teo logam i, 
re lig io zn aw cam i, m isjo logam i, e tn o g ra fam i, m uzeologam i, k o n se rw a to ra m i 
i p la s ty k am i; je s t e fek tem  p racy  i życzliw ej o fia rn o śc i m isjo n a rzy , w y n ik iem  
o fia rn o śc i po lsk iego  spo łeczeństw a  k a to lick ieg o , z aan g ażo w an ia  w ie lu  księży , 
b rac i, k le ry k ó w  i p raco w n ik ó w  św ieck ich .

M uzeum  w  now ej szacie p re z e n tu je  ek sp o n a ty , s tąd  a rc h i te k tu ra  w n ę­
trz a  zosta ła  ta k  pom yślana , by  s tan o w iła  tło  d la  ek sp o n a tu . M uzeum  p ra g n ie  
zapoznać zw iedza jących  p rzed e  w szy stk im  z k u ltu rą  d uchow ą ta k ic h  k ra jó w  
i k o n ty n e n tó w , ja k  C h iny , Ja p o n ia , Ind ie , In d o n ez ja , P a p u a  N ow a G w inea, 
A fry k a , A m ery k a  Ł ac iń sk a . P ra g n ie  p rzyb liżyć  re lig ie  zw łaszcza ty ch  re jo n ó w  
św ia ta , w  k tó ry c h  p ra c u ją  po lscy  w erb iśc i.

W  sek c ji ch iń sk ie j zap rezen to w an o  ek sp o n a ty  zw iązane  z buddyzm em  
i kon fu c jan izm em . W iele  rzeźb , zw łaszcza g lin ian y ch  i od lew ów  w y k o n an y ch  
w  b rąz ie , pochodzi z X —X III  w . W  sek c ji jap o ń sk ie j d o m in u ją  ek sp o n a ty

* R ed ak to re m  n in iejszego  b iu le ty n u  je s t k s. W ład y sław  K o w a l a k  
SVD, W arszaw a.
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p o rce lanow e, z n a jd u ją  się w  n ie j tak że  ek sp o n a ty  k u lty czn e  zw iązane  z s in - 
to izm em . W  sek c ji in d y jsk ie j sp o ra  część ek sp o n a tó w  dotyczy  h in d u izm u  
i buddyzm u , zgrom adzono  tak że  k ilk a  ob iek tów  zw iązanych  z is lam em . S ekc ja  
in d o n ezy jsk a  p re z e n tu je  m iędzy  in n y m i e k sp o n a ty  zw iązane z b a li jsk ą  od­
m ia n ą  h in d u izm u . W g ru p ie  p rzed m io tó w  re lig ijn y ch  zn a jd u je  się tak że  ko ­
lek c ja  k risów . W  ra m a c h  w y s taw y  n o w o g w in e jsk ie j p rzed staw io n o  ek sp o n a ty  
do tyczące k u ltu  zm arłych , p rzodków , ja k  posążk i, m ask i, ta rcze , w iosła. W iele 
z w ym ien io n y ch  p rzed m io tó w  było  p rzech o w y w an y ch  w  dom ach  duchów  
ta m b a ra n . K o lek c ja  no w o g w in e jsk a  pochodzi z p rze łom u  X IX —X X  w . W  se k ­
c ji a fry k a ń sk ie j zap rezen to w an o  ek sp o n a ty  z G hany , Togo, Z a iru , A ngoli, 
M ozam biku , M ali, T an zan ii. P rzed s taw io n o  duży  zestaw  m asek , n ad to  p rz e d ­
m io ty  uży w an e  p rzez  szam anów , w śró d  n ich  do z a k lin a n ia  deszczu, ja k  też  
do w yp ęd zan ia  złych  duchów . W sek c ji la ty n o a m e ry k a ń sk ie j rep rezen to w an e  
są  p rzed m io ty  In d ia n  z B razy lii, A rg en ty n y , P a ra g w a ju . O b iek tów  jed n ak  
k u lty czn y ch  je s t tu  zn ikom a liczba.

W  now o o tw a r te j w y s taw ie  g łów nej m u zeu m  w  P ien iężn ie  n ie  zab rak ło  
m ie jsca  n a  p re z e n ta c ję  e fek tó w  p rzy b liżen ia  ch rze śc ijań s tw a  i k u ltu r  m ie jsco ­
w ych  w  postac i ob iek tó w  sa k ra ln y c h . N a uw ag ę  zasłu g u je  d roga  krzyżow a 
w y k o n a n a  w  s ty lu  in d o n ezy jsk im  te c h n ik ą  b a tik o w ą , rzeźby  w y k o n an e  
w  d rew n ie  — krzyże, p ostac ie  M a tk i B ożej, tak że  m alo w id ła  jap o ń sk ie  na  
je d w ab iu . In te re su ją c a  je s t k o lek c ja  sza t litu rg iczn y ch  z Ja p o n ii, Indonez ji 
i G hany.

M uzeum  w  P ięn ieżn ie  je s t jed n y m  z b lisko  60 koście lnych  m uzeów  i k o ­
lek c ji m isy jn o -e tn o g ra ficzn y ch  w  Polsce. Ze w zg lędu  jed n ak  n a  liczbę o b iek ­
tó w  (około 3 tys.) o raz  n a  sposób jego p ro w ad zen ia  na leży  do czołów ki k o ­
ścielnego m u zea ln ic tw a  m isy jn o -e tn o g ra ficzn eg o  w  n aszy m  k ra ju . P oczą tk i 
w y s taw ien n ic tw a  m isy jn o -e tn o g ra ficzn eg o  w  P ien iężn ie  s ięga ją  la t 50-tych, 
k ied y  to  poczęto o rgan izow ać z o k az ji św ięceń  k ap łań sk ich  w y staw y  okolicz­
nościow e. W 1964 r. dz ięk i s ta ra n io m  ks. J. S  e y  d y  p o w sta ła  p ie rw sza  w y ­
s ta w a  s ta ła  p re z e n tu ją c a  ek sp o n a ty  now ogw inejsk ie . E k sp o n a ty  z in n y ch  
k ra jó w  i k o n ty n en tó w  w  ra m a c h  s ta łe j w y s taw y  u p rzy s tęp n ił zw iedzającym  
w  1966 r. ks. A. K o  s z o r  z. W  1973 r. dz ięk i s ta ra n io m  ks. M. D  o 1 a  t  y  
w y staw ę  poszerzono i w y o d ręb n io n o  osobną sek c ję  p rzy rodn iczą . Pom ocą 
i ra d a m i służy li d r J .  K a m o c k i  z P ań stw o w eg o  M uzeum  E tnog raficznego  
w  K rak o w ie  o raz  ks. J . P e n k o w s k i ,  d y re k to r  w a ty k a ń sk ie g o  M uzeum  
M isy jno-E tno log icznego  w  R zym ie.

M uzeum  poza w y staw ą  g łów ną w  P ien iężn ie  p ro w ad zi w y s taw y  czasow e 
w L askow icach , L u b lin ie  i N ysie. M uzeum  n ad to  o rg an izu je  z o k az ji ty g o d ­
n ia  m isy jnego  w y staw y  okolicznościow e w  różnych  p a ra f ia c h , gdzie p rz e ­
p ro w ad zan e  są p rzez  a lu m n ó w  se m in a riu m  w  P ien iężn ie  k a tec h ezy  m isy jne , 
a tak że  w  m uzeach  d iecez ja lnych , m iędzy  in n y m i w  L u b lin ie  i K ołobrzegu. 
M uzeum  p ro w ad z i oprócz tego d z ia ła lność  n au k o w ą  i p u b lik acy jn ą . K ażdy  
ek sp o n a t posiada  w ła sn ą  k a r tę  k a ta lo g u  naukow ego , cz łonkow ie S e m in a ry jn e j 
S ek c ji M uzea lne j p iszą p race  m ag is te rsk ie  n a  pod staw ie  zeb ran y ch  ek sp o n a­
tów , n ap isan o  p o n ad to  przeszło  100 a rty k u łó w  i n o ta te k  p raso w y ch  d o tyczą­
cych m u zeu m  w  P ien iężn ie , w y d an o  trz y  p rzew o d n ik i. W  sw o je j dz ia ła lności 
m uzeum  k o rzy s ta  z pom ocy podobnych  in s ty tu c ji p ań stw o w y ch , zw łaszcza 
w  zak res ie  k o n se rw ac ji i szko len ia  m uzealn iczego . Szczególne w ięzy  łączą 
m u zeu m  w  P ien iężn ie  z P ań stw o w y m  M uzeum  E tn o g ra ficzn y m  w  W arszaw ie .

M uzeum  M isy jn o -E tn o g ra ficzn e  S em in a riu m  D uchow nego  K sięży  W erb i- 
stów  w  P ien iężn ie  p ra g n ie  służyć p rzed e  w szy stk im  sp raw ie  m isy jn e j. M a za 
zadan ie  p rzygo tow ać p rzysz łych  m is jo n a rzy  do sp o tk an ia  z k u ltu ra m i ludów  
m isjo n o w an y ch , m a  uk azać  im  re lig ie  i duchow ość ty ch  ludów . M a p rzy b li­
żyć m is je  k a to lik o m  po lsk im  i uczu lić  ich  n a  po trzeby  K ościoła m isy jnego . 
M a być p o śred n ik iem  w  n aw iązan iu  w ięzi m iędzy  m is jo n a rzam i a k a to lik am i 
po lsk im i. M a n a d to  służyć nauce , a w ięc rz e te ln e m u  p o zn aw an iu  człow ieka 
w  jego szerok im  k o n tek śc ie  k u ltu ro w y m .
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P o czą tk i szerzen ia  idei m isy jn e j p rzez  m u zea ln ic tw o  m isy jn o -e tn o g ra ficz - 
ne  w  P o lsk ie j P ro w in c ji Z grom adzen ia  S łow a Bożego s ięg a ją  la t dw u d zie ­
stych . P ie rw sza  w y staw a  m isy jn a  p o w sta ła  dz ięk i s ta ra n io m  ks. E. D r o b ­
n e g o  w  R y b n ik u  w  1922, r., d ru g a  dzięk i s ta ra n io m  księży  P . G  o ł ą  b  a  
i S .  K u b i s t y  w  G ó rn e j G ru p ie  k . G rudziądza . T rzeba  dodać, że od  po­
czą tku  is tn ie n ia  Z grom adzen ia  S łow a Bożego k o lek c jo n ers tw o  m isy jn o -e tn o - 
g ra ficzn e  m ia ło  dużego sp rzy m ie rzeń ca  w  osobie założyciela  w e rb is tó w  ks. 
A rn o ld a  J a n s s e n  a, s tąd  w  n a js ta rs z y c h  do m ach  w e rb is to w sk ich , St. 
M ichael w  S tey lu  (zał. 1875), Sw . K rzyża  w  N ysie  (1892), S t. G ab rie l w  M öd­
ling  к. W iedn ia  (1889), is tn ia ły  ko lek c je  m uzea lne . W erb iśc i p o n ad to  zo rg an i­
zow ali w  1925 r. w a ty k a ń sk ą  w y staw ę  m isy jn ą  w  R zym ie, a  p ie rw szy m  d y ­
re k to re m  M uzeum  M isy jno-E tno log icznego  n a  L a te ra n ie  by ł w e rb is ta , św ia ­
tow ej sław y  etnolog, re lig ioznaw ca  i lin g w is ta  ks. W. S c h m i d t .  O becnie 
n a jzn a m ien itsze  m uzeum  m isy jn e  w erb iśc i p o s iad a ją  w  St. A u g u stin  k . B onn. 
P rzy  m uzeum  dzia ła  In s ty tu t  A n th ropos , In s ty tu t  M isjo log iczny  o raz  m isy jne  
in s ty tu c je  w y daw n icze  i c h a ry ta ty w n e . Z ad an iem  ich  je s t służba  K ościołow i 
m isy jnem u.

S e s j a  n a u k o w a

A by zbliżyć koście lne  m uzea  do sieb ie  i zapoczątkow ać re g u la rn ą  w spó ł­
p racę  i k o n ta k ty  m iędzym uzea lne  zarów no  ze s tro n y  kośc ie lne j, ja k  i p a ń ­
stw ow ej o raz  ab y  zapoznać z p ra c a m i poszczególnych m uzeów , uczu lić  b a r ­
dzie j n a  s tro n ę  m etodyczną  p ro w ad zen ia  m uzeum , zo rgan izow ano  z okazji 
o tw a rc ia  w y s taw y  g łów nej m uzeum  w  P ien iężn ie  n au k o w ą  ses ję  e tn o m u ze- 
ologiczną.

Ja k o  p ie rw szy  w y s tąp ił d r  Κ . M  а к  u  1 s к  i, d y re k to r  P ań stw o w eg o  M u­
zeum  E tnog raficznego  w  W arszaw ie , z re fe ra te m  p t. Z b io ry  p o zaeurope jsk ie  
ja ko  n o śn ik  in fo rm a c ji i w ie d zy  o obcych  ku ltu ra ch . K ażde ko lek c jo n o w an ie  
p rzedm io tów , zw łaszcza w  w y d a n iu  m u zea ln y m , m a  n a  ce lu  n ie  ty lk o  za p re ­
zen to w an ie  k u ltu ry  m a te r ia ln e j d an e j społeczności, lecz ta k ż e  je s t n o śn ik iem  
zak o d o w an ej w iedzy  o w arto śc iach  duchow ych  i sy s tem ie  danego  fra g m e n tu  
k u ltu ry .

N a stęp n y  re f e ra t  w ygłosił d r  J. К  a  m  о с к  i, k ie ro w n ik  D ziału  K u ltu r  
P o zaeu ro p e jsk ich  P ań stw o w eg o  M uzeum  E tnog raficznego  w  K rak o w ie . P rz e d ­
s taw ił on  losy poszczególnych k o lek c ji pochodzących  z d a ro w izn  X IX -w iecz- 
nych  p o d różn ików  i b adaczy  C zarnego  L ąd u  o raz  p ie rw sze  ich  w ystaw y .

M gr J. Ł  a p  o 11, k ie ro w n ik  D ziału  K u ltu r  P o zaeu ro p e jsk ich  M uzeum  
N arodow ego w  Szczecinie, m ów ił n a  te m a t b a d a ń  a fry k a n is ty c z n y c h  m uzeum  
w  Szczecinie. W skazał n a  tru d n o śc i w  zb ie rac tw ie  i ekspozycji zbiorów , 
a zw łaszcza w  p ro w ad zen iu  dz ia ła lności n au k o w o -b ad aw cze j i je j k o o rd y n a ­
c ji w  Polsce. P o stu lo w ał u tw o rzen ie  w sp ó ln e j m ięd zy in s ty tu c jo n a ln e j kom isji 
k ra jo w e j, k tó re j zad an iem  b y łab y  k o o rd y n ac ja  d z ia łań  zw iązanych  z p ro w a ­
dzen iem  bad ań , o rg an izo w an ie  w y p ra w  badaw czych  i w y staw . P ad ła  p ro p o ­
zycja śc iśle jsze j w  ty m  w zględzie  w sp ó łp racy  z p o lsk im i o środkam i m isy j­
n y m i w  k ra ju  i za g ran icą .

M gr L. W o l i ń s k i ,  g łów ny k o n se rw a to r P aństw ow ego  M uzeum  E tno ­
g raficznego  w  W arszaw ie , om ów ił zag ad n ien ia  zw iązan e  z p ro f ila k ty k ą  k o n ­
se rw a to rsk ą  ob iek tów  etnog raficznych .

Ks. d r  E. Ś l i w k a ,  d y re k to r  M uzeum  M isy jno -E tnog raficznego  S em i­
n a riu m  D uchow nego K sięży W erb istó w  w  P ien iężn ie , p rzed s taw ił kościelne 
zb io ry  m isy jn o -e tn o g ra ficzn e  w  Polsce. P re le g e n t po in fo rm ow ał, że w  Polsce 
is tn ie je  p rzesz ło  60 kośc ie ln y ch  k o le k c ji i m uzeów  m isy jn o -e tn o g ra ficzn y ch . 
P o s iad a ją  one w  sum ie  p o n ad  10 ty s . eksponatów . N a jw ażn ie jszy m i ośrodkam i 
poza P ien iężn em  są : m u zeu m  m isy jn e  sa lez jan ó w  w  C zerw iń sk u , m uzeum  
m isy jn e  o b la tó w  n a  Ś w ię ty m  K rzyżu , m u zeu m  fran c iszk an ó w  w  N iep o k a la ­
now ie, jezu itó w  w  S ta re j W si k. B rzozow a, s ió s tr  służebn iczek  D ucha Sw ię-
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tego  w  R ac ibo rzu  o raz  s ió s tr  k la w e ria n e k  w  K rośn ie . P re le g e n t zw rócił u w a ­
gę. b y  poza p ro p ag o w an iem  id e i m isy jn e j, zazn a jam ian iem  z k u ltu ra m i i re l i-  
g iam i lu d ó w  p o zaeu ro p e jsk ich  p rzez  w y s ta w y  m uzea  kośc ie lne  położyły  
w iększy  jeszcze n ac isk  n a  n au k o w ą  o rg an izac ję  zbiorów , op raco w an ie  doku ­
m en tac ji , n a  p u b lik ac je , zag ad n ien ie  k o n se rw ac ji, a  tak że  lepsze fo rm y  w y ­
s ta w ie n n ic tw a . Z achęca ł do pod jęc ia  re g u la rn e j w sp ó łp racy  m iędzy  m u zea l­
n iczym i o śro d k am i k ośc ie lnym i i pań stw o w y m i, p o leg a jące j m iędzy  innym i 
n a  w y m ian ie  dośw iadczeń , w spó lnym  o rgan izo w an iu  w y staw , p rzyg o to w y w a­
n iu  p u b lik ac ji. W yraz ił życzenie, b y  w  sek to rze  m u zea ln ic tw a  m isy jn o -e tn o - 
g ra ficznego  z a tru d n ie n i b y li n ie  ty lk o  hobbyści, lecz ta k ż e  osoby z p rzygo­
to w an iem  e tnog raficznym , re lig ioznaw czym  i m uzea ln iczym , o ile  w ym aga 
teg o  dob ro  zbiorów .

K s. d r  hab . H. Z i m o ń ,  a d iu n k t K a te d ry  H is to rii i  E tno log ii R eligii 
K U L, p rzed s taw ił w  sposób sy n te ty czn y  p o w stan ie  i ro zp rze s trzen ian ie  się 
bu ddyzm u , jego ek sp an sy w n o ść  i z różn icow an ie  się szkół. W  d ru g ie j części 
sw ego w y s tąp ien ia  podał p o s łu g u jąc  się p rzeźroczam i p rzy k ład y  sa k ra ln e j 
sz tu k i b u d d y jsk ie j.

K o le jn y  re f e ra t  n a  te m a t w ie rzeń  re lig ijn y ch  M elanezy jczyków  w ygłosił 
k ie ro w n ik  K a te d ry  T eologii M isji A T K , ks. doc. d r  hab . W. К  o w  a 1 a  k. 
Z w rócił uw ag ę  n a  różno rodność  k u ltu r  i  m nogość k u ltó w  w  M elanezji, a  ta k ­
że n a  re la c ję  człow ieka do p ew n y ch  sił p rzy ro d y  u zn aw an y ch  za z jaw isk a  
n a d n a tu ra ln e , w y ra ż a ją c ą  się m iędzy  in n y m i w  lu d o w ej tw órczości liryczne j 
i rz eźb ia rsk ie j. M elanezy jczyk , ja k  s tw ie rd z ił m ów ca, n ie  zn a ją cy  k o lek ty w ­
nego  p o jęc ia  re lig ia , n ie  m a  k ap łan ó w  i św ią ty ń , p rzed k ład a  m ag ię  n ad  
m istykę .

P re le k c ję  n a  te m a t sz tu k i s a k ra ln e j w  zb io rach  M uzeum  A zji i P acy fik u  
w  W arszaw ie  w yg łosił k u sto sz  tegoż m u zeu m  m g r A. L a t u s e k .  M uzeum  
A zji i P a c y fik u  p osiada  7.512 ek sp o n a tó w  w łasn y ch  i 311 depozytów . Obok 
rzeźb y  m o n u m en ta ln e j, ik o n o g ra fii, w ypow iedź d o ty k a ła  języka  sym bolu , 
s to p n ia  w y razu , doskonałości fo rm , sem an ty k i i o rn am en tu , pod k tó ry m i to  
e le m e n ta m i k ry ją  się  w y o b rażen ia  e ty czn o -m o ra ln e .

M g r B. K o h u t n i c k a ,  k u ra to r  D ziałów  P o zaeu ro p e jsk ich  P ań s tw o w e­
go M uzeum  E tnog raficznego  w  W arszaw ie , om ów iła  w spó łczesną  sztukę 
lu d ó w  p o zaeu ro p e jsk ich  w  p o lsk im  w y s taw ien n ic tw ie  e tnog raficznym . W  n u r ­
cie głów nego w ą tk u  zna laz ły  się sp ra w y  u zn an ia  n iew ą tp liw eg o  fo rm a tu  
a rty s ty czn eg o  w spó łczesnej sz tu k i p lem ien n e j, u za sad n ien ie  je j konieczności 
w  m u zea ln ic tw ie . C h a ra k te ry s ty k a  sz tu k i o w yżej w y m ien io n y m  p ro f ilu  u ję ta  
b a rd zo  szeroko  s ięgała  p og ran icza  rzem iosła  arty stycznego .

K s. m g r J . W ę c ł a w i k  z K U L -u  p rzed s taw ił r e f e ra t  n a  te m a t b ad ań  
te ren o w y ch  n a d  k u ltu rą  d uchow ą Z am ojszczyzny. Poza w p ro w ad zen iem  
o c h a ra k te rz e  h is to ry czn y m  zap re z e n to w a ł tak że  m e to d ę  i w y n ik i w łasn y ch  
p ra c  badaw czych  n a  ty m  te ren ie .

K le ry k  J . S t  a  s z, k ie ro w n ik  S em in a ry jn e j S ek c ji M uzea lne j w  P ien ięż ­
n ie , m ów ił o dzia ła lności m u zeu m  k sięży  w e rb is tó w  w  la ta c h  1973— 1983. 
R e fe ra t w sk aza ł n a  w ielop łaszczyznow ą d zia ła lność  p ien iężn ieńsk iego  m uzeum  
oraz  n a  w arto ść  osiągn ięć w obec ogran iczonych  m im o w szystko  m ożliw ości. 
N a jb a rd z ie j w y m ie rn y m  sukcesem  je s t c iąg le  w z ra s ta ją c a  liczba zw ied za ją ­
cych  m uzeum . W  1983 r . zw iedziło  je  p o n ad  14 tys. osób.

O sta tn im  m ów cą by ł m g r K . J a n i s z e w s k i ,  zastępca  d y re k to ra  do 
sp ra w  n au k o w o -b ad aw czy ch  M uzeum  A zji i  P acy fik u  w  W arszaw ie . O m ów ił 
p ro b lem y  do tyczące m e to d y k i d o k u m e n ta c ji zb io rów  n a  p rzy k ład z ie  m uzeum , 
w  k tó ry m  p racu je .

P o d an y  ró w n ież  został k o m u n ik a t do tyczący  k o lek c ji p o zaeu ro p e jsk ie j 
w  M uzeum  E tn o g ra ficzn y m  w  P o zn an iu . P rzed s taw ił go p raco w n ik  tegoż m u ­
zeum  m gr Z. T o r o ń s k i .

P o d su m o w an ia  ses ji dokona ł d r  Κ . M а к  u  1 s к  i. W skazał on p rzede  
w szy stk im  n a  cel ses ji, jak im  było  o tw arc ie  i z ap rezen to w an ie  now ej ek spo ­
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zycji, w y m ian a  m y śli n a  te m a t zb io rów  p o zaeu ro p e jsk ich  w  p o lsk ich  m uzeach  
o raz  om ów ien ie  tem a tó w  w y k racza jący ch  poza m u zea ln ic tw o , bez k tó ry ch  
je d n a k  by łoby  ono m artw e . U czestn ic tw o  p rzed s taw ic ie li w ażn ie jszy ch  o środ­
ków  n au k o w y ch  uczyniło  ses ję  k o m p e te n tn ą  do w yp o w ied zen ia  się na  te m a t 
w y s ta w ie n n ic tw a  p o zaeu ro p e jsk ich  zb io rów  e tn o g ra ficzn y ch  w  po lsk ich  m u ­
zeach  p ań stw o w y ch  i kościelnych . D r K . M ak u lsk i p o d k re ś lił ta k ż e  w arto ść  
uw ag  w y su w an y ch  w  ty m  w zględzie  p rzez  teo logów  i m isjo logów . P a trz ą c  
z p e rsp ek ty w y  s tw ierdz ił, że se s ja  p rzeb ieg a ła  w  dw óch  n u r ta c h : p ra k ty c z ­
nym , o b e jm u jący m  o rg a n iz a c ję  p ra c y  m uzeów  i te c h n ik ę  m uzea lną , oraz 
teo re ty czn y m , k tó ry  w y raz ił się  w  p ode jśc iu  re lig ioznaw czym  i e tno log icznym  
do te m a tu , będąc  jednocześn ie  jego m a te ria łe m  i podbudow ą. Ja k o  zachętę  
do da lszych  tego ty p u  sp o tk ań  d y re k to r  K . M ak u lsk i po d a ł m iędzy  innym i 
dw ie  su g es tie : po  p ierw sze , pom ysł in te g ra c ji w y siłk ó w  etnog raficznego  
m u zea ln ic tw a  państw ow ego  i kościelnego; po d ru g ie , rozszerzen ie  te m a tu  
sp o tk a n ia  w  dw óch  k ie ru n k a c h  — b a d a n ia  n ad  w p ływ em  m u zea ln ic tw a  
e tn o g ra ficzn o -m isy jn eg o  n a  k sz ta łto w an ie  p rzysz łych  m is jo n a rzy  o raz  b ad an ia  
n ad  recep c ją  m uzeów  m isy jn y ch  p rzez  du ch o w ień stw o  i szerszą  publiczność 
o raz  k sz ta łto w an ie  je j postaw , zw łaszcza a k ty w n e j p o s taw y  w zg lędem  obo­
w iązk u  w sp ó łp racy  w  m isy jn y m  n u rc ie  dz ia ła lności K ościo ła, z rozum ien ia  
k u l tu r  i re lig ii, to le ran c ji, u m ie ję tn o śc i d ia logu  i w sp ó łp racy , m im o różn icy  
pog lądów  i w ierzeń .

N a zakończen ie  se s ji doc. d r  hab . L . D z i ę g i e l  z U n iw e rsy te tu  Ja g ie l­
lońsk iego  podziękow ał w  im ien iu  gości za m ożliw ość sp o tk an ia  i podzielen ie  
się w spó lnym i p rzem y ślen iam i i re f lek s jam i. Z am k n ięc ia  ses ji dokona ł p ro ­
w in c ja ł ks. d r  A. L  a  b  u  d  d  a.

Poza  o fic ja ln y m i sp o tk a n ia m i n a  w y k ład ach  1 d y sk u s jach  znalaz ł się czas 
n a  k o n ta k ty  pozaofic ja lne . Do ta k ic h  n a leża ły  o kaz je  do uczestn iczen ia  w  l i ­
tu rg ii, p ro je k c ji film ów  m isy jn y ch , ja k  te ż  sp o tk an ie  to w arzy sk ie  z sem in a ­
ry jn y m  zespołem  m uzycznym .

P ie rw sze  sp o tk an ie  do tyczące p ań stw o w y ch  i kośc ie lnych  zb io rów  k u ltu r  
p o zaeu ro p e jsk ich  w  P o lsce uśw iadom iło  u czestn ik o m  kon ieczność ścisłej tych  
dw óch  g ru p  w spó łp racy . W spó łp raca  ta k a  ro k u je  pow ażne ko rzyśc i zarów no  
d la  b a d a ń  n aukow ych , ja k  te ż  d la  w łaśc iw ego  p rzy g o to w an ia  m is jo n a rzy  do 
ich  p ra c y  o raz  w y tw o rzen ie  w łaśc iw ej a tm o sfe ry  z rozum ien ia  w  w y p ad k u  
społecznego zderzen ia  się ró żn y ch  sy s tem ó w  k u ltu ro w y ch . S tw ie rd zo n o  jed n o ­
cześnie, że od tąd  n ie  m ożna m ów ić o e tno g ra ficzn y ch  zb io rach  p o zaeu ro p e j­
sk ich  n ie  uw zg lęd n ia jąc  m uzeów  kośc ie lnych  i ich  dz ia ła lności n a  po lu  w y ­
s taw ien n ic tw a , e tn o g ra fii o raz  re lig ioznaw stw a.

k s . E ugen iu sz Ś liw k a  SV D , P ien iężno

II. IN FO R M A C JE

Z b ad ań  n ad  genezą karg izm u  
w  pó łnocno -w schodn ie j N ow ej G w inei

P rzeo b rażen ia  gospodarcze, społeczne i po lityczne  lu d ó w  i n a ro d ó w  św ia ­
ta , spow odow ane ek sp an s ją  cyw ilizac ji i techno log ii zachodn ie j oraz zw iąza­
n y m  z n ią  p rocesem  a k u ltu ra c ji,  znalaz ły  sw e odbicie ró w n ież  w  dziedzinie 
re lig ijn e j. W yrazem  g łębok ich  p rzem ian  re lig ijn y ch  są  n o w e ru c h y  społecz- 
n o -re lig ijn e  oraz re lig ijn e  o c h a ra k te rz e  rew iw a lis ty czn y m , na ty w is ty czn y m  
i sy n k re ty czn y m , k tó re  p o w sta ły  w  sy s tem ach  k u ltu ro w y c h  i re lig ijn y ch  lu ­
dów  w szystk ich  k o n ty n en tó w . T en d en c je  do odnow y re lig ijn e j i p ró b y  do­
sto sow an ia  re lig ii do p o trzeb  i a sp ira c ji dzisiejszego człow ieka spo ty k am y  
zarów no  w  re lig iach  etn icznych , ja k  i  u n iw e rsa ln y ch  (np. now e re lig ie
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w  A fryce , odnow a w  K ościele  k a to lick im , ru c h y  re fo rm is ty c zn e  b u d d y z m u )ł.
0  a k tu a ln o śc i p ro b le m a ty k i now ych  re lig ii św iadczy  s ta le  w z ra s ta ją c a  ilość 
p u b lik a c ji e tno log icznych  i re lig ioznaw czych , za jm u jący ch  się ty m  zag ad n ie­
n iem . P o w sta łe  w  1973 r. n a  u n iw e rsy tec ie  w  A b erd een  (Szkocja) c e n tru m  
s tu d ió w  n ad  now ym i re lig iam i lu d ó w  p ie rw o tn y ch  a k tu a ln ie  w y d a je  cz te ro ­
tom ow ą b ib lio g ra fię  now ych  r e l ig i i2.

W  ty m  w spółcześn ie  ta k  a k tu a ln y m  i w ażn y m  n u rc ie  b a d a ń  m ieśc i się 
p ra c a  h a b ilita c y jn a  ks. W ładysław a K o w a l a k a  p t. K u lty  cargo na N o w e j  
G w in e i (s. 354), w y d an a  w  1982 r. p rzez  A k ad em ię  T eologii K ato lick ie j. P raca  
ta  je s t p ie rw szy m  w  języ k u  po lsk im  m onograficznym  o p raco w an iem  now ej 
re lig ii M elanez ji, zw anej w  li te ra tu rz e  e tno log iczno -re lig ioznaw czej k a rg iz - 
m em  (od ang . cargo  —  to w ar, ład u n ek ). P o w sta ł on  pod kon iec  X IX  i na  
p o czą tk u  X X  w ieku , a rozw in ą ł się g łów nie w  czasie II  w o jn y  św ia to w ej
1 po je j  zakończen iu  w  ca łe j M elanez ji, a  zw łaszcza n a  N ow ej G w inei. K a r-  
g izm  polega n a  w ie rze  w  m ożliw ość zdobycia  to w aró w  pochodzen ia  zachod­
n iego  p rzez  o d p raw ien ie  odpow iedn ich  obrzędów  n a  cześć p rzodków . U  pod­
s ta w  ideologii k a rg is ty cz n e j leży  p rzek o n an ie , w y p ły w ające  z trad y cy jn y ch  
m e lan ezy jsk ich  w ie rzeń  re lig ijn o -m ag iczn y ch , że w y tw o ry  k u ltu ry  m a te r ia l­
n e j b ia łych  n ie  są  e fek tem  techno log ii p rzem ysłow ej, lecz pochodzą ze źródeł 
p o za lu d zk ich  i m ogą być p rzy s łan e  z zaśw ia tó w  p rzez  d uchy  zm arły ch  p rzod ­
ków  i h ero sów  k u ltu ro w y ch .

T y tu ł k s iążk i n ie  k o re sp o n d u je  z je j tre śc ią  i d la tego  w y m ag a  w y jaśn ień . 
P rzed m io tem  b ad ań  K o w alak a  je s t zag ad n ien ie  ka rg izm u , k tó ry  jak o  po jęcie  
n ad rz ę d n e  o b e jm u je  zarów no  w ia rę  w  cargo, ja k  i k u lty  cargo. P rzez  w ia rę  
w  cargo  a u to r  rozum ie  in te le k tu a ln ą  in te rp re ta c ję  p rzez  N ow ogw inejeżyków  
w y tw o ró w  zachodn ie j tech n o lo g ii p rzem ysłow ej, co je s t w y n ik iem  tr a d y c y j­
n y ch  w ie rzeń  m elan ezy jsk ich . K u lty  cargo  n a to m ia s t p o leg a ją  n a  ob rzędach  
u k sz ta łto w an y ch  pod  w p ływ em  w ia ry  w  cargo  i o d p raw ian y ch  n a  cześć 
bó stw  i zm arły ch  p rzodków  celem  zdobycia  cargo. G eograficzn ie  a u to r  o g ra ­
n icza  się do k a rg izm u  w ystęp u jąceg o  w  pó łnocno -w schodn ie j N ow ej G w inei, 
tzn . w  b y łe j ko lon ii n iem ieck ie j z pom in ięc iem  po łud n io w o -w sch o d n ie j części 
(P apua), części zachodn ie j (I r ia n  Z achodni) o raz  w ysp  p rzy leg łych . Pod 
w zg lędem  treśc io w y m  n a to m ia s t p rzed m io tem  p ra c y  je s t w y ja śn ien ie  p o w sta ­
n ia  i rozw o ju  k a rg izm u , co n a leża ło b y  zaznaczyć w  ty tu le  lu b  w  p o d ty tu le  
książk i.

P re z e n ta c ja  genezy k a rg izm u  o p ie ra  s ię  n a  obszerne j li te ra tu rz e  p rz e d ­
m io tu  i op raco w an iach  pom ocniczych , k tó re  zosta ły  z eb ran e  przez  a u to ra  
w  b ib lio tece  In s ty tu tu  A n th ro p o s w  S t. A u g u stin  koło B onn  o raz  w  b ib lio te ­
k ach  A u s tra lii i P a p u i N ow ej G w inei. P o n ad to  a u to r  p ro w ad z ił w  ro k u  
ak ad em ick im  1976/1977 b a d a n ia  te re n o w e  w  pó łn o cn o -w sch o d n ie j N ow ej G w i­
nei. W zw iązku  z ty m  b ard zo  w sk azan e  by łoby  om ów ienie w e  w stęp ie  p racy  
zasto so w an ej p rzez  a u to ra  m etody  b a d a ń  te ren o w y ch .

1 D ane  s ta ty s ty czn e  do tyczące A fry k i z 1967 r. p o d a ją  aż  5031 now ych  
re lig ii. Zob. D. B. B a r r e t t ,  Schism , and  R en ew a l in  A fr ica . A n  A n a ly s is  
o f S ix  T h o u sa n d  C o n tem p o ra ry  R e lig ious M o vem en ts , N a iro b i 1968, 77—80.

2 T om y te j  b ib lio g ra fii b ęd ą  obejm ow ać now e reldgie C za rn e j A fry k i (t. 
1), A m ery k i P ó łnocnej (t. 2), A m ery k i Ł ac iń sk ie j (t. 3), A zji i O cean ii (t. 4). 
Zob. p ie rw szy  tom , o p u b lik o w an y  p rzez  H. W. T u r n e r a :  B ib lio g ra p h y  o f  
N e w  R elig ious M o vem en ts  in  P rim a l Socie ties , t. 1: B la ck  A fr ica , B oston 
1977, s. V II. T om  te n  u z u p e łn ia ją  i a k tu a liz u ją  tr z y  do tychczas opub likow ane  
b ib lio g ra fie  now ych  re lig ii w  A fry ce : R. C. M i t c h e l l ,  H.  W.  T u r n e r ,  
A  C o m p reh en sive  B ib lio g ra p h y  o f M odern  A fr ic a n  R elig ious M o vem en ts , 
E v an s to n , 111. 1966; H . W. T u r n e r  (wyd.), B ib lio g ra p h y  o f M o d ern  R e li­
g ious M o vem en ts . S u p p le m e n t I, J o u rn a l  of R elig ion  in  A frica  1(1968)173—210; 
t e n ż e ,  B ib lio g ra p h y  o f M odern  R e lig ious M o vem en ts . S u p p le m e n t 11, J o u r ­
n a l of R elig ion  in  A frica  3(1970)161—208.
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N a tre ść  k s iążk i sk ła d a ją  się cz te ry  rozdziały . W p ie rw szy m  (s. 23—80) 
p rzed s taw io n e  są  szeroko ro zu m ian e  w a ru n k i środow iskow e, w  ja k ic h  po­
w s ta ł i ro zw in ą ł się k a rg izm . O ile  om ów ien ie  ś ro d o w isk a  n a tu ra ln e g o  w y d a je  
się za obszerne, to  bardzo  słu szne  je s t szersze p o tra k to w a n ie  sto sunków  de- 
m ograficzno -językow ych , a  zw łaszcza system ów  społecznych, ekonom icznych  
i re lig ijn y ch , k tó re  w y ja śn ia ją  genezę  i cechy  c h a ra k te ry s ty c z n e  w ia ry  w  car­
go  o raz  k u ltó w  cargo. K o w a lak  rzeczow o i k ry ty czn ie  u s to su n k o w u je  się do 
u jęc ia  re lig ii i m ag ii p rzez  E. B. T y l  o r a ,  J.  G.  F r a z e r a ,  B.  M a l i ­
n o w s k i e g o  i E .  D ü r k h e i m  a, op o w iad a jąc  się za śc is łym  połączen iem  
z jaw isk  re lig ijn y ch  i m ag icznych  w  sy s tem ie  w ie rzeń  N ow ogw inejczyków . 
W ierzą  on i w  cz te ry  g ru p y  b y tó w  duchow ych : b y ty  stw órcze  i op iekuńcze 
(bóstw a, hero sy  k u ltu ro w e), by ty , k tó re  u w aża  się za szkod liw e d la  człow ieka 
(dem ony, w iedźm y, p rzechery ), d u ch y  ży jące (dusze) o raz  zm arli, to tem y  
i ta jem n icze  siły. N iesłuszne je s t za liczen ie  w iedźm  (sangum a), k tó ry m i m o­
gą być zarów no  kob ie ty , ja k  i m ężczyźni (a w ięc ży jący  członkow ie społecz­
ności). do k a te g o r ii b y tó w  duchow ych . Z am ias t o cza ro d z ie js tw ie  i  ob rzędach  
czarodz ie jsk ich , na leży  m ów ić o cza ro w n ic tw ie  (czarach) i o b rzędach  czarow - 
n icznych , sp raw o w an y ch  p rzez  cza ro w n ik a  lub  w iedźm ę celem  sp row adzen ia  
zła na  jed n o s tk ę  czy g ru p ę  spo łeczną. P ra k ty k i czarow nicze  n ie  są  społecznie 
ap robow ane , w  p rzec iw ień stw ie  do obrzędów  re lig ijn o -m ag iczn y ch  sp ro w a ­
d za jący ch  dobro  n a  jed n o s tk ę  lu b  g ru p ę  spo łeczną 3.

C hoć tra d y c y jn e  s tru k tu ry  sp o łeczn o -re lig ijn e  leżą  u  p o d s ta w  ideo log ii 
k a rg izm u , to  dop iero  p rz e n ik a n ie  cyw ilizac ji i techno log ii zach o d n ie j n a  N ow ą 
G w ineę  um ożliw iło  p o w stan ie  w ia ry  w  cargo. H is to rii ty ch  k o n ta k tó w  po ­
św ięcony  je s t rozdzia ł I I  z a ty tu ło w an y  P o w staw an ie  w ia ry  w  cargo (s. 81— 
— 1 4 4 Ko wa l a k  rozróżn ia  dw a ok resy  w  k o n ta k ta c h  w y sp ia rzy  now o g w in e j­
sk ich  z E u ro p e jc zy k am i (na N ow ej G w inei E u ro p e jc zy k am i n azy w a  się 
w szy stk ich  b ia łych): czas k o n ta k tó w  począ tkow ych  (1512— 1884), zakończony  
o k u p a c ją  n iem ieck ą  pó łn o cn o -w sch o d n ie j części N ow ej G w inei w  1884 r., oraz 
ok res k o n ta k tó w  in ten sy w n y ch  (1885— 1975), w  k tó ry m  w ładzę  sp raw ow ało  
siedem  a d m in is tra c ji  p ań stw o w y ch  (dw ie n iem ieck ie , cz te ry  a u s tra li jsk ie , 
je d n a  jap o ń sk a) o raz  p ro w ad z iły  dzia ła lność  m isy jn ą  dw ie denom inac je  
ch rze śc ijań sk ie : lu te ra n ie  i k a to licy .

P rze s łan ek  genezy  w ia ry  w  cargo  n a leży  szu k ać  w  w ie rzen iach  re l ig i j­
nych, tw o rzący ch  system  ep is tem olog iczny  i będących  p o d staw ą  specyficznego 
sposobu  m yślen ia  i logiki, w ed ług  k tó re j w y sp ia rze  in te rp re tu ją  kosm os w e 
w szystk ich  jego p rze jaw ach  i tech n ik ach . W ierzen ia  re lig ijn e  tw o rzą  ponad to  
sy s tem  p rag m aty czn y , u m o żliw ia jący  człow iekow i w ejść  w  k o n ta k t z b ó stw a­
mi i d u ch am i zm arły ch  p rzodków , ab y  uzyskać  od n ich  d ob ra  m a te ria ln e , 
w sze lką  pom yślność i p res tiż  społeczny. N ow ogw inejczycy  w ie rzą , iż  w szy st­
k ie  d o b ra  k u ltu ro w e  i p rzed m io ty  m a te r ia ln e  są  zrob ione  ju ż  u za ran ia  
dziejów  i n ie  są  p ro d u k tem  lu d zk ich  zabiegów  i u m ie ję tnośc i, lecz zostały 
d ane  ludziom  przez  p rzodków . Z godnie z ty m  tra d y c y jn y m  sys tem em  ep i- 
stem ologicznym  i w ie rzen iam i re lig ijn y m i w y sp ia rze  sądzą , że og rom ne ilości 
to w aró w  tra n sp o rto w a n y c h  d la  b ia ły ch  sam o lo tam i i o k rę ta m i pochodzą od 
p rzodków . D zięki p o s iad an iu  odpow iedniego  ry tu a łu , u k ry w an eg o  p rzed  tu ­

8 Zob. m . in . E. E. E v a n s - P r i t c h a r d ,  W itch cra ft, O racles and M a­
gic am ong  th e  A zande , O x fo rd  1937 (5. w yd. 1965); B. R e y n o l d s ,  Magic, 
D iv in a tio n  and W itch cra ft am ong  th e  B artose  o f N o r th e rn  R hodesia , L ondon 
1963; L. M a  i r, W itch cra ft as a P rob lem  in  th e  S tu d y  o f R elig ion , C ah iers 
d 'é tu d es  a fr ic a in e s  15(1964)335—348; A. d e  W a a l  M a l e f i j t ,  R elig ion  
and C u ltu re . A n  In tro d u c tio n  to A n th ro p o lo g y  o f R elig ion , N ew  Y ork  1968, 
271—289; J . M idd le ton  (wyd.), M agic, W itch cra ft and  C uring , N ew  Y ork  1967; 
L. M a i r , W itch cra ft, L ondon  1969; S. Z a w a d z k i ,  H.  Z i m o ń ,  C zary, 
w :  К.  Ł u k a s z y k ,  L.  B i e ń k o w s k i ,  F.  G r y g l e w i c z  (red.), E n cy ­
k loped ia  ka to licka , t. 3, L u b lin  1979, kol. 768—770.
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by lcam i, b ia li p rzechw ycili te  d o b ra , k tó re  p ie rw o tn ie  p rzeznaczone by ły  d la  
w szy stk ich  ludzi, a  w ed ług  w e rs ji p ro p ag o w an e j w  czw arty m  e tap ie  rozw o ju  
k a rg iz m u  (1934—1945) ty lk o  d la  N ow ogw inejczyków . K o w alak  w y ró żn ia  pięć 
e tap ó w  ro zw o ju  w ia ry  w  cargo, k tó ra  szerzy ła  się dz ięk i podobnym  p rz e ­
s łan k o m  ep is tem olog icznym  i re lig ijn y m , choć w  ró żn y m  na tężen iu , w  całym  
reg io n ie  w śró d  w ie lu  p lem ion  n a  w y b rzeżu  i w  in te rio rze .

D la zdobycia  u p rag n io n y ch  d ó b r m a te r ia ln y c h  d ecy d u jące  znaczen ie  m a ją  
re lig ijn o -m ag iczn e  p ra k ty k i ku lty czn e , o d p raw ian e  n a  cześć b óstw  i zm a r­
ły ch  p rzodków . W trzec im  rozdzia le  (s. 145—238) om ów iono po w sta łe  w  la ta ch  
1871— 1975 k u lty  cargo w  p ó łn o cno -w schodn ie j N ow ej G w inei, k tó re  zostały  
o dno tow ane  w  li te ra tu rz e  p rzed m io tu . K o w alak  p rzed s taw ił 69 k u ltó w  w y ­
s tęp u jący ch  z ró żn ą  d y n am ik ą  w  cz te rech  ok resach . W  p ie rw szy m  okres ie  
(1871— 1914) n ie  było w spó lno t o c h a ra k te rz e  k u ltow ym . L udność  oczek iw ała  
sp e łn ien ia  się opow iadań  m ity czn y ch  o n a d e jś c iu  lep szych  czasów . P ow szech ­
n ie  zn an y  by ł re in te rp re to w a n y  m it o dw óch  b rac iach : b ia ły m  K ilibobie , p r a ­
o jcu  E u rope jczyków , i c za rn y m  M anup ie , p ro to p la śc ie  N ow ogw inejczyków . 
M it te n  zna laz ł ró w n ież  sw ój oddźw ięk  w  w ie lu  późń ie j po w sta ły ch  k u ltach . 
W  d ru g im  o k res ie  (1914— 1933) p o w sta ły  p ie rw sze  k u lty  cargo. W zm ożony 
rozw ój k u ltó w  s tw ie rd za  się w  trzec im  okres ie  (1934— 1945). W zbudza ją  one 
co raz  w iększe  za in te reso w an ie  czy n n ik ó w  ad m in is tra c y jn y c h  i m is jo n a rzy  
ta m  p racu jący ch . Ze w spó łczesnych  k u ltó w  cargo  ro zw ija jący ch  się w  czw ar­
ty m  o k res ie  (od 1946 r.) K o w alak  n a jw ięc e j u w ag i pośw ięca  k u lto w i Y ali 
S i n g i n y  (1912— 1975) i k u lto w i w  Y angoru , sk u p io n em u  w okó ł M atia sa  
Y a 1 i w  a n  a jak o  jego p rzyw ódcy . K u lt w  Y an g o ru  a u to r  u w aża  za jeden  
z n a jw ięk szy ch  i n a jb a rd z ie j d y n am icznych  k u ltó w  w  s tu le tn ie j h is to rii 
k a rg izm u  n a  N ow ej G w in e i4.

P o  k ró tk im  om ów ien iu  h is to r i i poszczególnych k u ltó w  cargo  K ow alak  
w  czw arty m  rozdzia le  (s. 239— 311) p o d e jm u je  zag ad n ien ie  in te rp re ta c ji  g ene­
zy k a rg izm u . U derza  m ałe  p o w iązan ie  tego  rozdz ia łu  teo re tycznego  z p o p rzed ­
n im  rozdz ia łem  fak to g ra ficzn y m . S p o ty k an e  w  li te ra tu rz e  do tychczasow e in ­
te rp re ta c je , k tó re  a u to r  u w aża  za je d n o s tro n n e  i n iezad o w ala jące , um ow nie  
podzielono  n a  trz y  g ru p y : in te rp re ta c je  ekonom iczno-po lityczne , k u ltu ro w o - 
-h is to ry czn e  i teologiczne. Z w o lenn icy  in te rp re ta c ji  ekonom iczno-po litycz- 
ny ch  (J. M o o n e y ,  A.  C. H  a  d  d  o n,  F.  E,  W i l l i a m s ,  C.  B e l -  
s h a w ,  R.  F i r t h ,  P.  W o r s l e y ,  I. H o g b i n ,  T.  B o d r o g i ,  P.  
L a w r e n c e )  u w aża ją , że k a rg izm  p o w sta ł w  sy tu a c ji społecznego i ekono ­
m icznego n iezadow o len ia , w y n ik a jąceg o  z k o n ta k tu  z b ia łym i. I n te rp re ­
to w a li k a rg izm  w  aspekc ie  ro zw o ju  ekonom icznego  k ra ju  i w y raźn ie  
n ie  d ocen ia li ro li k o m p o n en tó w  re lig ijn y ch  w  życiu  N ow ogw inejczyków . Za 
in te rp re ta c ją  k u ltu ro w o -h is to ry c z n ą  k a rg izm u  o p o w iad a ją  się p rzed e  w szy st­
k im  e tno logow ie  (R. L i n t o n ,  J.  G u i a r t ,  W.  E.  S  t a n n e r ,  К . O. L. 
B u  r  r  i d g e i inni), k tó rzy  p o d k re ś la ją  znaczen ie  p rzem ian  k u ltu ro w y ch  
d o k o n u jący ch  się w śród  lu d ó w  p ie rw o tn y ch  n a  sk u te k  ze tk n ięc ia  się z cyw i­
lizac ją  zachodn ią . K arg izm  u w a ż a ją  za fenom en  sensow ny  i częściow o k o ­
n ieczny  w  p rocesie  ro zw o ju  i p rz e m ia n  k u ltu ro w y ch . In te rp re ta c je  teologiczne 
k a rg izm u  pochodzą p rzed e  w szy stk im  od teo logów  i m is jo n a rzy  (H. S t r a ­
u s s ,  F.  S t e i n b a u e r ,  J.  G.  S t r e l a n ) ,  k tó rz y  w idzie li w  k arg izm ie  
fen o m en  zag raża jący  dz ia ła lnośc i m isy jn e j. S ta ra li  się go tłu m aczy ć  w  św ie ­
tle  P ism a  Św iętego  i ocen iać w  k a teg o riach  etycznych . Z asługą  teologów  
i m is jo n a rz y  je s t to , iż ja k o  p ie rw si dow arto śc io w a li i w y eksponow ali re l ig ij­

4 Zob. ró w n ież  W. K o w a l a k  SVD, Y a li S in g in a  (1912— 1975). lider  
k u ltó w  cargo w  p ro w in c ji M adang n a  N o w e j G w inei, Z eszy ty  N aukow e K U L 
23(1980), n r  2, 33—50; t e n ż e ,  M atias Y a liw a n . L id e r  kultu, cargo w  p ro w in ­
cji S e p ik  W schodn i (P apua N ow a  G w inea), w : H.  Z i m o ń  SVD (red.), D zia­
ła lność  In s ty tu tu  A n th ro p o s  w  d z ied z in ie , lin g w is ty k i, e tno log ii i re lig io zn a w ­
stw a , P ien iężno  1980, 117—126.
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n y  c h a ra k te r  k a rg izm u . W  dalszym  ciągu  jed n ak  p ro b lem  k a rg izm u  z p u n k tu  
w id zen ia  teo logicznego w y m ag a  dog łębnych  an a liz  o raz  k o n k re tn y c h  w sk a ­
zań  d la  p rzysz łe j p ra c y  m is jo n a rzy  n a  N ow ej G w inei.

N iezadow ala jące  i n iep e łn e  w y ja śn ien ie  k a rg izm u  K o w alak  uzu p e łn ia  
w ła sn ą  in te rp re ta c ją  e tno re lig ioznaw czą, ze szczególnym  p o d k reś len ie m  fu n k ­
cji, ja k ą  w  ty m  fenom en ie  p e łn ią  m ito log iczn ie  u zasadn ione , tra d y c y jn e  w ie ­
rzen ia  re lig ijn o -m ag iczn e . Z dan iem  a u to ra  na leży  odróżnić  p rzyczyny  od 
w a ru n k ó w  p o w stan ia  k a rg izm u . P rzy czy n ą  w ia ry  w  cargo  i k u ltó w  cargo  są  
t r a d y c y jn e  s t ru k tu ry  spo łeczn o -re lig ijn e , n a to m ia s t w a ru n k ie m  (czyli ty m , co 
w yw ołało  p o w stan ie  karg izm u ) było zderzen ie  ty ch  s t ru k tu r  z cyw ilizac ją  z a ­
chodn ią , czyli k o n ta k t k u ltu ro w y  (s. 293). P rzez  p rzy czy n y  na leży  rozum ieć  
u w a ru n k o w a n ia  (sp rzężen ia) n a jb a rd z ie j d la  za is tn ien ia  dan eg o  fa k tu  is to tne . 
Do zespo łu  w a ru n k ó w  p o w sta n ia  k a rg iz m u  na leży  zaliczyć k o n ta k t k u ltu ro w y  
(zderzen ie  k u ltu r) , w y p ły w a jące  z tego  k o n ta k tu  p rz e m ia n y  k u ltu ro w e  oraz 
d zia ła lność  m is ji ch rześc ijań sk ich . P rzed s taw io n a  in te rp re ta c ja  e tno re lig io - 
znaw cza w y jaśn ia , dlaczego k a rg izm  p o w sta ł w y łączn ie  w  M elanez ji 
(O ceanii) oraz dlaczego w y s tę p u je  w  ró żn y m  n asilen iu  u  p lem ion  m e la ­
n ezy jsk ich  i w y k azu je  pew n e  zróżn icow an ie  co do c h a ra k te ru  obrzędów  
i g łoszonej n au k i. P o d s taw ą  do w e ry fik o w an ia  in te rp re ta c ji  a u to ra  m ogą być 
w yłączn ie  dalsze szczegółow e i w szech stro n n e  b a d a n ia  n a d  n ow ym i re lig iam i 
w śró d  lu d ó w  różnych  k o n ty n en tó w .

O prócz w spom nianych  ju ż  uw ag  k ry ty czn y ch  m ożna dodać, iż  d la  czy te l­
n ik a  p rz y d a tn a  b y łab y  m ap k a  N ow ej G w inei, a  zw łaszcza om aw ianego  reg io ­
n u  pó łnocno-w schodniego . D la p o d k re ś len ia  w ażności li te ra tu ry , podanej 
w  w ykaz ie  b ib liog raficznym , w sk azan y  b y łby  podzia ł n a  o p raco w an ia  i l i te r a ­
tu rę  pom ocniczą. M im o zaznaczen ia  w e  w stęp ie , iż n a jw ażn ie jszy m  źródłem  
ro zp raw y  są w ła sn e  b ad a n ia  te ren o w e , a u to r  n iezb y t często  pow o łu je  się 
w  tek śc ie  n a  w y n ik i sw ych  b ad ań . U w agi te  w  żaden  sposób n ie  pod w aża ją  
zasadn icze j w a rto śc i m e ry to ry czn e j k siążk i, k tó ra  je s t w y cze rp u jący m  i ca ło ­
ściow ym  o p racow an iem  w ażnego  zag ad n ien ia  genezy  k a rg izm u  w  P a p u i N o­
w e j G w inei. K siążkę  tę  w a r to  polecić n ie  ty lk o  etno logom  i re lig ioznaw com , 
lecz ró w n ież  m isjo n arzo m  oraz  w szy stk im  za in te reso w an y m  re lig ia m i i k u l­
tu ra m i ludów  O cean ii o raz  a k tu a ln ą  obecn ie  p ro b lem a ty k ą  now ych  re lig ii.

ks. H e n ry k  Z im o ń  SV D , L u b lin

III. O PRA C O W A N IA

M agia i re lig ia  w  u jęc iu  B ro n is ław a M alinow skiego

W zajem ne re la c je  m iędzy  p ra c ą  i je j w y tw o ram i z jed n e j s tro n y  a  k sz ta ł­
to w an iem  się św iadom ości lu d zk ie j z d ru g ie j, b y ły  i są  p rzed m io tem  szcze­
g ó lnych  za in te reso w ań  m . in. an tro p o lo g ó w  społecznych. Rzecz w  ty m , aby  
zdać sobie sp raw ę  z tego , ja k  i n a  ile  p rzed m io t p racy  cz łow ieka p ie rw o tnego  
m oże k sz ta łto w ać  i k s z ta łtu je  jego  św iadom ość re lig ijn ą  i m ag iczną . S tąd  
ce lem  n in ie jszego  op raco w an ia  je s t zasygnalizow an ie  do ro b k u  B. M a l i ­
n o w s k i e g o  w  ty m  aspekcie .

B ro n is ław  K acp er M alinow sk i u rodz ił się sto  la t  tem u , 7 k w ie tn ia  1884 r. 
w  K rak o w ie . S tu d io w a ł n a u k i p rzy ro d n icze  w  ro d z in n y m  m ieście, n a s tęp n ie  
e tno log ię  i socjo log ię  u  W ilhe lm a W  u  n  d t  a  w  L ip sk u  o raz  u  E. W e s t e r -  
m a r c k a  i J.  G.  F r a z e r a  w  L ondyn ie . W  la ta c h  1914— 1918 p ro w ad z ił 
b a d a n ia  te ren o w e  n a  W yspach  T rio b rian d zk ich , k tó ry ch  w y n ik i p rzy n io sły  m u 
w  św iecie  rozgłos. Z  u w ag i n a  to , że re la c je  B. M alinow sk iego  w  k w estii 
m ag icznych  i re lig ijn y ch  znaczeń  zachow ań  ludz i n ie  su g e ru ją  n a m  sz ty w ­
n y ch  podziałów  w yznaczonych  ty m i dw om a fa k to ra m i życia społecznego, zde­
cydow aliśm y  się n a  n in ie jszy  u k ład  treśc i.
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R zeczyw istość zarów no  m ag ii, ja k  i re lig ii sięga sam ych  początków  h i­
s to rii człow ieka p ie rw o tn eg o  *. B. M alin o w sk i ro z p a tru je  czy n n ik i te  w  p e r­
sp ek ty w ie  ich  w za jem n e j łączności z em ocjona lnośc ią  człow ieka.

M agia n ie ro ze rw a ln ie  z łączona je s t z m ito log ią , k tó ra  w a ru n k u je  w ia rę  
w  m oc m a g i i2. M it m ag ii je s t g w a ra n te m  je j p raw dziw ośc i, a  jego  fu n k c ja  
n ie  m a b y n a jm n ie j c h a ra k te ru  w y ja śn ia jąceg o  czy sym bolicznego. J e s t  on 
bow iem  w yd arzen iem , k tó re  u p raw o m o cn ia  po rząd ek  społeczny i w  ty m  m  
ex te n so  w y cze rp u je  się fu n k c ja  m itu . In n y m i słow y, m it je s t s tw ie rd zen iem  
p ie rw o tn e j rzeczyw istości, k tó ra  ży je  w  in s ty tu c ja c h  i za jęc iach  d an e j spo ­
łeczności, a  jego fu n k c ja  w y p e łn ia  się w e  w zm ocn ien iu  tra d y c ji p rzez  cof­
n ięc ie  je j w  przeszłość. S tąd  też  m ag ia  s tan o w i pom ost m iędzy  m ito log iczną 
p rzesz ło śc ią  a  dn iem  d z ie s ie jsz y m s. F u n k c ja  m ag ii, zd an iem  B. M alin o w ­
skiego, sp ro w ad za  się do re d u k c ji n ap ięć  po w sta ły ch  n a  sk u te k  n iem ocy  
cz łow ieka w  op an o w an iu  sił p rzy ro d y  4.

N a ty m  m ie jscu  na leży  pow iedzieć k ilk a  słów  o re la c ji  m ag ii do n auk i. 
T a o s ta tn ia  w  ogólności m a te r ia liz u je  się np . w  tech n iczn y ch  p racach , k tó re  
n ie  p o tra f ią  w y elim inow ać  n ieo czek iw an y ch  zdarzeń , w obec k tó ry c h  człow iek 
m im o sw e j w iedzy  je s t b ez rad n y  5. K iedy  sto i on  w  obliczu życiow ej n iem ocy, 
m ag ia  o b iecu je  m u  cudow ności, a  n a u k a  w sk azu jąc  n a  rzeczyw istość  w  za ­
sięgu  lu d zk ich  m ożliw ości, o p a rty ch  n a  ra c jo n a ln y m  w y siłk u  i u m ie ję tn o śc iach  
z ro dzonych  z dośw iadczen ia , w  ty m  m om encie  byw a b e z ra d n a 6.

W spom nieliśm y  już , iż m ag ia  i  re lig ia  o p ie ra ją  się n a  em ocjonalności 
człow ieka. M ają  one sw o je  m ito log ie , cuda , s fe ry  sacrum  i p ro fa n u m , sw o je  
ta b u , a le  choć obie u m o ż liw ia ją  uc ieczkę  od życiow ej n iem ocy , to  ró żn ią  się 
n a tu r ą  te j u c ie c z k i7. M agia je s t bow iem , zdan iem  B. M alinow skiego , zo rien ­
to w a n a  n a  p ra k ty c z n e  cele, n a to m ia s t w  re lig ii b ra k  je s t m o m en tó w  u ty l i­
ta rn y c h . O na sam a  w y raża  się w  ca łk o w ity m  p o d d an iu  się rzeczyw istośc i 
n ad p rzy ro d zo n e j. P o n ad to , k ied y  m ag ia  w y raża  się w  p ro s te j w ie rze  w  s k u ­
teczność  fo rm u ły  czy ry tu  ·, to  re lig ia  an g ażu je  ca łą  osobę w  n ad p rzy ro d zo ­
n y m  św iecie  z p an teo n e m  bogów , duchów  i dob roczynnych  m ocy. P odczas gdy  
w  m ito log ii z n a jd u je m y  ty lko  p reced en s  u sp ra w ie d liw ia ją c y  za s tan y  eg zy sten ­
c ja ln y  po rząd ek , to  re lig ijn a  m ito log ia  o tw ie ra  się  w  kosm ogonie i d a je  
p e rsp e k ty w y  w ieczności. B ow iem  a f irm a c ja  śm ierc i, co p o d k reś la  B . M ali­
now sk i, n ie  je s t re a ln a  *. To, że człow iek  m a duszę i że je s t ona  n ie śm ie rte l­
n a , w y ra s ta  z g łębszej po trzeb y  zap rzeczen ia  osobow ej d e s tru k c ji. P o trzeb a  
ta  je s t zd e te rm in o w a n a  p rzez  k u ltu rę , k o o p e rac je  o raz  re la c je  in te rp e rso n a l­
ne. D la każdego  z osobna w ia ra  w  n ie śm ie rte ln o ść  i ry tu a ł n am aszczen ia  
ch o ry ch  je s t rzeczyw isto śc ią  u n iw e rsa ln ą , je s t p o tw ie rd zen iem  nadz ie i 
w  w ieczność ludzk iego  życia, k tó re  m oże być  jeszcze lepsze, n iż  było  d o ty ch ­
czas.

1 B. M a l i n o w s k i ,  M agia, n a u k a  i relig ia , w:  t e n ż e ,  S zk ice  z teorii 
k u ltu r y ,  W arszaw a  1958, 391.

2 T e n ż e ,  T h e  R o le  o f M agic and  R elig ion , w:  W.  A.  L  e s s a  — E.  Z. 
V o g t ,  R ea d er in  C o m p a ra tive  R e lig ion , N ew  Y o rk 8 1972, 70—71.

8 S. N a d e l ,  M a lin o w sk i on  M agic and R elig ion , w : R. F  i r  t  h  (wyd.), 
M an  and  C u ltu re , L o n d o n 4 1963, 191.

4 T a m ż e ,  193; por. A. G o u l d n e r ,  F u n k c jo n a lizm  w  a n g ie lsk ie j an ­
tropologii, w:  J.  S z a c k i  (red.), C zy k r y z y s  socjologii?, W arszaw a 1977, 
200 — 201 .

5 B. M a l i n o w s k i ,  T h e  R o le  o f M agic, 64.
6 T e n ż e ,  C oral G ardens and  T h e ir  M agic. S o il-T illin g  and  A g ricu ltu ra l 

R ite s  in  th e  T rob irand  Is lands, t. 1, L ondon  2 1966, 75—76.
7 S.  N a d e l ,  art. cyt., 197; po r. B. M a l i n o w s k i ,  T h e  R o le  o f M a­

gic, 65; t e n ż e ,  Szk ice , 412.
8 В. M a l i n o w s k i ,  T h e  R o le  o f M agic, 68.
9 T a m że , 71.
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Z d ru g ie j s tro n y  je s t rzeczyw istośc ią , w  k tó re j m ogą p a rty cy p o w ać  w szy ­
scy ludzie , podczas gdy m ag ia  spoczyw a w  rę k a c h  sp ec ja lis tó w  ry tu a ln y c h  
czy c z a ro w n ik ó w ł0. P ro w ad z i n as  to  do u s ta le ń , że m ag ia  m oże być  dobra  
lu b  zła, a  ta k a  supozycja  n ie  m ieśc i się n a  p łaszczyźnie  r e l ig i i41. A k ty  m a­
g iczne sp ro w ad za ją  się do in s tru m e n tó w  d la  osiągn ięc ia  ce lów  u ty lita rn y c h , 
n a to m ia s t w  re lig ii ry tu a ł  i cel są  czym ś jed n y m , a  je s t to  w y rażo n e  w  po­
staw ie  p o d d an ia  się rzeczyw istośc i n ad p rzy ro d zo n e j

K o n k lu d u jąc  na leży  po d k reś lić , że m ag ia  rodzi się  tam , gdzie zaw odzi 
w iedza  p rak ty czn a , gdzie rodz i się  n iepew ność  odnośn ie  do w y n ik ó w  naszych  
p o c z y n a ń 13. J e j  n a tu ra  je s t czysto  u ty lita rn a . W  opozycji doń  je s t  re lig ia . 
N ie zrodziła  się bow iem  ze sp ek u lac ji i re f le k s ji, s tąd  je s t poza ilu z ją  czy 
b łędnym  ro zum ien iem , a le  w y ra s ta  z dośw iadczen ia  re a ln e j tra g e d ii lu d zk ie ­
go życia , z k o n flik tu  m iędzy  chcen iem  a re a ln ą  rzeczyw is to śc ią  lu d z k ą 14 
T am  te ż  p o staw a  p o d d an ia  się siłom  n ad p rzy ro d zo n y m  leży  w  n a tu rz e  re l i­
gii·

Dziś, z p e rsp ek ty w y  ty c h  k ilk u d z ies ięc iu  la t, jak ie  u p ły n ę ły  od śm ierc i 
B. M alinow sk iego  (16 V 1942), p y ta m y  się, n a  ile ob raz  m ag ii i re lig ii p rzed ­
s taw io n y  przez  n iego  s tan o w i trw a ły  d o ro b ek  n a  p o lu  an tro p o lo g ii społecznej 
i re lig ioznaw stw a, b ąd ź  też  k tó re  e lem en ty  z p ro je k c ji te j w y m ag a ją  d o p ra ­
cow an ia . Z asygna lizow aliśm y  n ie k tó re  ty lk o  tru d n o śc i czy też  trw a łe  osiąg­
n ięc ia , k tó ry ch  zak re s  w yznaczony  je s t c h a ra k te re m  o p racow an ia .

B. M alin o w sk i w yszczególnił w  ob rzęd ach  m ag icznych  n a s tę p u ją c e  e le ­
m en ty : fo rm u ły  m agiczne, s ta n y  n ap ięć  em o c jo n a ln y ch  i tech n iczn e  czyn­
ności z n ią  zw iązane. Co do fo rm u ł m ag icznych  R. F i r t h  zgadza się z B. 
M alinow sk im , że w  ty m  w zględzie  w e rb a liz a c ja  je s t  in te g ra ln y m  e lem en tem  
w  obrzędzie  m agicznym . O dnośn ie  do  sku teczności słow a ry s u ją  się jed n ak  
rozbieżności. D la B. M alinow sk iego , choć n ie  w e w szy stk ich  czynnościach  
m ag icznych  ono w y s tę p u je 1S, to  je d n a k  jes t, jego  sk u teczność  je s t a u to m a ­
ty czn a . M oże to  m ia ł ró w n ież  n a  m y ś li R. F ir th  m ów iąc, że  słow o sam o  
w  sobie n ie  je s t kon ieczne  w  w y m iarze  sku tecznośc i m a g i i le.

T ę sam ą tru d n o ść  m ożna dostrzec  w  k w es tii n ap ięć  em ocjona lnych . Dość 
pow iedzieć tu ta j ,  że sam  B. M alin o w sk i op isu je  ob rzędy  m agiczne, gdzie n ie  
w id ać  specja lnego  n ap ięc ia  em ocjonalnego . T ak  je s t np . w ted y , k ied y  in te n ­
c ja  p rzy w o łu jąca  w ia tr  po w o d u je  p o jaw ien ie  się w ia t r u 17. W  k w e s tii silnych  
n ap ięć  em o cjo n a ln y ch  S. N ad e l su g e ru je , iż a try b u t  te n  w e ry fik u je  się np . 
w  cza rn e j m ag ii czy też  m ag ii m iłosnej 18.

T rzec ie  w reszcie  zasygna lizow ane  zag ad n ien ie  łączy  się  z rzeczyw istośc ią  
m ito log ii. T a o s ta tn ia  je s t p rzed e  w szy stk im  trad y c jo n a lis ty czn a , a  ty m  s a ­
m y m  in f il tru je  w  św iadom ość spo łeczną u sp ra w ie d liw ie n ie  s ta tu s  quo  dane j 
g ru p y  społecznej. J e j m oc zależy  od u m ie ję tn o śc i i te ch n ik , k tó re  ro zu m ian e  
są  ja k o  n iezm ien n e  i ponadczasow e, n ie  w ynalez ione  p rzez  n ik o g o 19 Sam  
B. M alin o w sk i je d n a k  zda je  się podzie lać  pog ląd , że w  rzeczyw istośc i te ch n ik i 
m ag iczne  u leg a ją  zm ianom , ta k  ja k  sposób życia ob iek ty w n ie  zm ien ia  się, 
choć w  w ierze  ludz i te c h n ik i te  s tan o w ią  zastyg ły  e lem en t p rzek azy w an y

10 S. N a d e l ,  art. cy t., 199; po r. B. M a l i n o w s k i ,  Coral G ardens, 
t. 1, 77.

11 S. N a d e l ,  art. cyt., 199.
12 T a m że , 200.
13 В. M a l i n o w s k i ,  T h e  R ole o f M agic, 66.
14 T a m że , 63; po r. t e n ż e ,  M agia, n a u ka  i religia , 422.
15 B. M a l i n o w s k i ,  Coral G ardens, 64.
16 R. F i r t h ,  E elem en ts  o f Socia l O rganiza tion , L ondon  1969, 218.
17 В. M a l i n o w s k i ,  Coral G ardens, 225.
18 S. N a d e l ,  M a lin o w sk i on M agic, 191.
19 T a m że , 192.
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z p o k o len ia  n a  p o k o le n ie 20. B. M alin o w sk i ro zw aża jąc  k w estie  te c h n ik  m a ­
g icznych  k ładz ie  duży n ac isk  n a  to , iż obok n ich  m usi u rzeczy w is tn iać  się 
re a ln y  lu d zk i w y s iłe k 21. S ta w ia  to  m ag ię  w  pozycji d o p e łn ia jące j w iedzę, 
jak o  p rzed łu żen ie  lu d zk ich  w y siłk ó w  poza  ich  n a tu ra ln e  m ożliw ości. T a  o s ta t­
n ia  m yśl su p o n u je  trz y  k a n a ły , w  k tó ry c h  m a  rea lizo w ać  się  m ag ia . Po  
p ie rw sze , je s t to  o bszar zb iegu  okoliczności, gdzie n a jle p ie j ro zw in ię ta  te c h ­
no log ia  n ie  m oże p rzew idz ieć  w szystk iego , ty m  sam y m  zap ew n ić  sob ie  ab so ­
lu tn e j  pew nośc i sku tecznośc i d z ia łań  ludzk ich . Po  d rug ie , m am y  tu  o bszar 
z jaw isk  cudow nych , k tó ry c h  n ie  da  się osiągnąć  p rzez  w y siłk i ludzk ie , a  co 
z n a jd u je  sw e odbicie  w  m itach . Po  trzec ie , je s t to  obszar czarn e j m agii, 
czyli cza ro w n ic tw a , gdzie np . k to ś  m oże zam ordow ać kogoś n a  odległość. 
Z d an iem  S. N  a  d e 1 a pow yższy  podzia ł n ie  w ch łan ia  w  sposób p rzek o n y ­
w a ją c y  w sze lk ie j ak ty w n o śc i m a g ic z n e j22. D ość w spom nieć  tu ta j ,  iż og rod­
n ic tw o  n a  W yspach  T rio b r ia n d a  z dob rze  op an o w an ą  techno log ią  —  idąc  za 
zasadą  zbiegu okoliczności — n ie  będzie  w ym agać  w ie lu  czynności m ag icz­
nych . R zeczyw istość, ja k  w iem y, je s t n a  w sk ro ś  p rzec iw na . W  ty m  św ie tle  
m ożna zrozum ieć  sp lo t em ocji, k tó re  w zm acn ia ją  c iążen ie  ry zy k a  i szansy  
n a  pow odzenie , gdzie m ag ia  ch ro n i p rzed  n iepow odzen iam i, se rw u ją c  po ­
czucie pew nośc i i u fności w  sw o ją  m oc. Jeże li n iepow odzen ia  w y n ik a ją  
z w ad liw ośc i sy s tem u  społecznego, to  ry zyko  w  ta k im  k o n tek śc ie  je s t czym ś 
sz tucznym . P o w o d u je  to , iż  m ag ia  w  ta k ic h  u w a ru n k o w a n ia c h  je s t n a rz ę ­
dziem  rea liz ac ji p rzy p ad k o w y ch  spo łecznych  w arto śc i, a  n ie  ty lk o  —  ca 
a k cen to w a ł B. M alinow sk i —  b ro n ią  w  w iecznej lu d zk ie j w a lce  z n iep ew n o ­
ścią p rak ty czn y ch  działań .

D la S. N ad e la  in te rp re ta c ja  M. M alinow sk iego  do tycząca cza rn e j m agii 
je s t  n a js łab szy m  m o m en tem  w  jego tw órczości. S ko ro  bow iem  m e ritu m  m a ­
g ii je s t chęć w y e lim in o w an ia  ry z y k a  i n iebezp ieczeństw a , np . w  og rodn ic ­
tw ie  — suszy  i je j k o n sek w en c ji —  to  dlaczego p o w sta je  k o n cep c ja  cza rn e j 
m agii?

B. M alin o w sk i d a je  dw ie  o d p o w ie d z in . R az, że rodzi się ona  z f ru s tr a -  
cy jn e j n ien aw iśc i i bezsilności gn iew u , s tan o w iąc  w a r ia n t ro zn am ię tn io n e j 
m ag ii m iło sne j, o raz  że w ia ra  w  m ag ię  m u s i uch ro n ić  sam ą sieb ie . O siąga się 
to  w  d w o jak i sposób. Po p ie rw sze , p rzep isy  m ag iczne  m uszą  być ta k  sk o m ­
p lik o w an e , iż ła tw e  je s t n a w e t n ieśw iad o m e pom in ięc ie  k tó reg o ś z n ich , co 
tłu m aczy ć  m a  b ra k  sukcesu . Po  d ru g ie , k ażd y  a k t  m ag iczny  p o siad a  sw ój 
a n ty a k t m ag iczny , s tąd  e w e n tu a ln e  n iepow odzen ia  są  sk u tk ie m  an ty m ag ii 
(cza rn e j m agii).

Pow yższa je d n a k  in te rp re ta c ja  d la  S. N ad e la  je s t ra cze j f rag m en ta ry czn a  
n iż  sy s tem aty czn a , k ied y  bow iem  społeczeństw o  u z n a je  d e s tru k c y jn ą  siłę  z a ­
w a r tą  w  n im  sam ym , to  ja sn y m  jes t, że s t ru k tu ra  danego  spo łeczeństw a  jes t 
źród łem  cza rn e j m a g i i24. I  ta k , od s tro n y  socjo log icznej — przez  is tn ien ie  
n o rm  i a n ty n o rm  — z ach w ian a  je s t ró w n o w ag a  społeczna. N a to m ia st p o ­
w sta n ie  m echan izm ów  tw o rzący ch  a tm o sfe rę  s tra c h u  i o sk a rżen ia  w łaśc iw e  
je s t s tro n ie  psych icznej. R. F ir th  n a  ty m  m ie jscu  m ów i o p ry m ity w n e j ek s­
te rm in a c ji zła, k tó re  m oże być w y k o rzy stan e  np . p rzez  c z a ro w n ik a 25.

R e k a p itu lu ją c  pow iem y, że w e rb a liz a c ja  w  ob rzędach  m ag icznych  do­
czek a ła  się  d o w arto śc io w an ia . D ostrzeżono  w ie lk ie  n ap ięc ia  em o cjo n a ln e  
w  cza rn e j o raz  m iłosnej m ag ii, n a to m ia s t w  m ito log ii zauw ażono  zw orn ik  
p rzeszłości z te raźn ie jszo śc ią . S tąd  m it s ta je  się w ydarzen iem , k tó re  u za sad ­
n ia  s ta tu s  quo  danego  spo łeczeństw a, n ie  p o siad a jąc  jednocześn ie  c h a ra k te ru

20 B. M a l i n o w s k i ,  M agia, n a u ka , 457.
21 S. N a d e l ,  M a lin o w sk i o n  M agie, 192.
22 T a m że , 193.
23 B. M a l i n o w s k i ,  M agia, n a u ka , 460.
24 S. N a d e l ,  M a lin o w sk i on  M agie, 194.
25 R. F i r t h ,  E lem en ts  o f Socia l O rgan iza tion , 245.
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w y ja śn ia jąceg o  czy sym bolicznego. L u d zk i w ysiłek  w  rzeczyw istośc i m ag ii 
s ta je  się różny  od te c h n ik  m agicznych . P rzed m io t ty ch  o s ta tn ich  je s t poza 
ra c jo n a ln y m  w ysiłk iem , ta k  w ięc  p ro ced u ry  m ag iczne  n ie  o p ie ra ją  się n a  do­
św iadczen iu . T u ta j inność tra d y c ji , p rzed m io tu  i  ź róde ł p rzec iw staw ia  m agię 
nauce .

W spó lną  p łaszczyznę m ag ii i re lig ii zaczęto  w idzieć w  em ocjona lnośc i 
człow ieka. N iem niej re lig ii p rzec iw staw ia  się in s tru m e n ta ln y  i u ty l ita rn y  
c h a ra k te r  m agii. W  ty m  k o n tek śc ie  re lig ia  je s t odpow iedzią  lu d zk ą  n a  p o ­
trzeb ę  n eg ac ji k o n sek w en c ji fa k tu  śm ierc i. N a to m ia s t spo łeczny  c h a ra k te r  
ob rzędów  re lig ijn y ch  je s t rzeczyw is to śc ią  w tó rn ą  w zg lędem  p o jaw ien ia  się 
re lig ii. W  n ie j też  zaczęto  u p a try w a ć  fu n k c ję  in te g ra c y jn ą  w  u trzy m an iu  
s t ru k tu r  danego  spo łeczeństw a, sy s tem u  w arto śc i o raz  n o rm  m ora lnych .

Z zagadn ień , k tó re  ja k  się w ydaje , d o m ag a ją  się d o p raco w an ia , na leży  
w yszczególnić: m ono tonny  ry s  m agii; n ieodzow ność fo rm u ł m ag icznych , 
w  ty m  p ro b lem  sku teczności słow a; obecność n ap ięć  em o cjo n a ln y ch  w  ob­
rzęd ach  m ag icznych  z pom in ięc iem  cza rn e j i  m iło snej m ag ii; n iezm ienność  
i ponadczasow ość  tech n ik  m ag icznych ; p ro b lem  obszaru  u rzeczy w is tn ian ia  
się m ag ii w  ogólności; p recy zac ja  k w es tii zw iązanych  z języ k iem  „ro zk azu ” 
i „b łag a n ia” o raz  dop raco w an ie  z ag ad n ień  odnośn ie  do ta k ic h  cech re lig ii, 
ja k  k o n cep c ja  g rzechu , w iny , w ia ra  w  m oce c iem ności i fa ta lizm u  zrodzonego 
z p red es ty n ac ji.

A d a m  A . S za fra ń sk i, L u b lin


